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Pętaki Gdartstc składa 
hoM Nieznanemu 

Żołnierzowi Ameryki 
ODANSlK. 3.9. (PAT). Dele­

gacja zarządu gminy polskiej w 
Gdańsku 7 prezesem *minv pol 
sklei p. Leszczyńskim na cze­
le udała się wczoraj na pokład 
wojennego okretu amerykań­
s k i e j ,J>itfsburjri\ celem wre 
czenia dowódcy okrętu admi­
rałowi Andrews wieńca z proś-
łi.-i /łożenia aro w imieniu pola­
rów - «dań>zezan na crobie a-
irvrvkarVdcieco „Nieznanego 
/ninlerza" w Waszyngtonie. 

Wieniec przybrany jest we 
v Mciri o barwach polskich i z 
ni pkem: „Amerykańskiemu 
Nieznanemu kołnierzowi — po­
lacy Gdańska4*. 

I\ Admlraf Andrews dzięku­
jąc, oświadczy?, że wieniec ten 
*|vraz z wreczonem mu tłuma­
czeniem mowy p. Leszczyńskie 
jr* wyśle pierwszym okrętem 
do Ameryki. 

DEPESZE Z DZISIEJSZEJ 
NOCY 

Poseł polski przy Kwłrytnle, 
Zaleski, wręczył wczoraj Mus-
soiinlemu odznaki orderu „Orła 
Białero*4. 

Zgromadzenie narodowe w 
Angorze uchwaliło prot JMO-
wać* pełnomocnictwa Mustafa* 
Kentala paszy Jako naczelnego 
w o ^ a . 

Ogłoszono termin wyborów 
do parlamentu greckiego na 
dzień 29-go października. 

Niemiecki okręt '" węglowy 
rKIópfeL* zatonął w drodze z 
fiull do Bremy. Wraz z par-rv-
fcem zginęło.4t ludzi załogi. 

300 milionów ,*łapówKi" 
dla nadkomisarza WisKowsKiegó 

Pieniądze I pośrednicy w rękach sędziego Lux*ntwrgi 
JOd warszawskiego korespondenta). 

Od chwili aresztowania StBck-
gołda głównym celom zabiegów 
rodziny, wspólników i obrorry 
jest uwolnienie Adolfa Stlick-
golda za kaucja. 

Wszystkie sprężyny zostały 
poruszone, dziesiątki milionów 
rzucano na wszystkie strony 
byleby ten cel osiągnąć. Pro-

wił w Federowfcza, ze |e$t na | rękę. Byl to nadkotnharz, kt6-
służbie u nadkomisarza i te po- ! ry go też osobiście dostaw4|>sa»» 
stara się skłonić go do przyję- j dzi< tnu L. 
cia tej łapówki. | W ośmiu krzyżowych pytań 

Otrzymał więc narazle 160 > obaj amatorzy ciemnych afer I 
milionów, {cudzych pieniędzy — wytpte-

Dowiedziawszy sle o całej j wali wszystko i nadkomisarz 
akcji nadkomisarz nakazał are-|zaj«tł się wyszukaniem „prie-
sztować Fcderowicza i przesłał;znaczonych dla niego** 
go sędziemu Luksenburgowi, a | dzy. 

ponów ano astronomiczne sumy 1 ^ [ ^ ^ 'osobiście ze sztabem1 Po kilku godzinach zdo ła łoś 
nadkomisarzowi Wiskowskic 
mu za „skręcenie dochodzenia**. 

Gdy to zawiodło szukano 
wszelkich sposobów, żeby p, 

; Winkowskiego, a następnie sc J . 
! dztego Luksenburga odsunąć od j 
sprawy. : 

Ostatnia oróha miała miejsce [ 
kilka tygodni temu. Rodzina 
StUckgoklów przekazała 300 
miljonów p. A. Pederowiczowi 

.firmantowi banku, aby ten 
finalazł kogoś, kto potrafi wsu~ 
isąć p. Winkowskiemu a conto 
sumę powyższą za to tylko, by 
ten postarał się skłonić sędzie­
go Luksenburga do przyjęcia 
kaucji. 

Po udanej akcji miała być 
wypłacona podwójna suma. 

P. Pcderowicz w swoich po­
szukiwaniach natrafił na nieja­
kiego Tabaczkicwicza, który 
swego czasu przez 2 tygodnie 
był poulnym Informatorem nad-
komisarza. Tabaezkie»*iet wmó 

najlepszych agentów rozpoczął! należć z całej sumy ćwierć mfr> 
posztikiwanir. Ta bacz kiewicza, | jarda, reszta posź-ła na „wj*-
który nic miał stałego miejsca (datki", pp. pośredników, 
zamieszkania. 1 Niebawem ćwierć nrilfatiii 

Szczęście nie dopisało Taba-1 znalazło się pod opfeką sedzie-
i.zkiewiczowi* w chwili gdy za-jgo, a obaj gentlemani za krat-
nucr/ał wejść do kościoła w to- [kami na Dzielnej, gdzie do dzrś 
warzysrwie emablowanej pa-1 zdążyli więcej wydać, 
nieuki poczuł na ramieniu silną 
n i m i H i inji!i,n.i ii' ' .i. »"'i , •, L , Ł Ammmmmmmmmm 

Zatarg włosko-grecki 
Anglia wyraźnie przeciwstawia się ©§tupacji 
Włochy nie zerwą stosunków dyplomatycznych z Grecją 

Grecja pokryje koszty utrzymania mmli ckispacyjnej 
Zbrodnia grecka | Blokada Grecji 
ly ła upianowaną 

zemstą 
RZYM, 3.9. „Epoca" •. dowia­

duje się, że wymordowanie 
włoskich członków koinisji de-
iitnltacyfnei było bezpośrednim 
wynikiem notyfikowania rzą­
dowi g r e ^ e m u żądania ^nisz­
czenia nieprawine zajętej stre-
fy w ciągu 5-clu dni, który t<% 
termin upływał w dniu 2h sier­
pnia. 5C^ tołrterzy greeki-.h 
zostało fuż skoncentrowanych 
u spornej strefie, ewakuowa­
nej przez albańozyków. • 

i RZYM, r> IJlok.ida \^v-
zv grtvkich ^\kanv\\an.i icst 

•pi/c/ włi^kic sil\ nmr\kii* -»v 
/idei r'>/cit':i'.h^i.i D/isi*:« ł«'»d'' 

, piulwłKlna w łoska /;isekwestn> 
waL: u cir>iuiue Korfu |'i:»)-
v. iec tf recki. 

OzJsza oitupacia -
RZYM, 3M (PAT). P. R.. Ura? 

dnwy komunikat włoski Dzi­
siaj ?ano U.rprdowce włoskie 
za.»eły P„IM»S i Antipa\os, dwie 
m.-łc wyspy w pobliżu Kortu. 

Ok raty greckie nie 
Prot-st Gr*«r i b^ą " *«¥«»«« 

MTNY *£ p.\ri \y"n„cs,ic! w portach włoskich 
painiH- ^\*ń\6 Na /nak /ałyliy j R/YM, .ic*. (PAT). Minister 
•oatn vi !'.lcc/vnne Pra^a | mar\ narki wydał polecenie 
miejscowa wystosowała pro-_dn zarządu wszystkich |K>rtów, 
test za posrednict>44Ui prasy i abv okictom pod flaga grecką 
całego świata przeciwko /aie- | p«izv\ alano na swobodne opusz-
ciu i zbonihardowauiii Korin, 'czenic portów. 

Grecy nilplalą Włochom pięknem za nadobne 

Złowili podwodną l i d i 
wioską 

EILVESE, a 9. — Według miniey ostrzelana i 
wiadomości z Aten włoska łódźjpr/ez parowiec grecki 
podwodna została w zatoce Ku-1 

pojmana 

Włosi n!e zerwą 
stosjinków 

RZYM X o. prasa włoska za-
pnecza pogłoskom o jakoby 
in;Ja,cem wkrótce nastąpić od-
\* olaniu iiosła włoskiego z A-
ttMi i zerwaniu tvni <«posol)eni 
stosunków dyplomatycznych z 
(o cc ją. 

Nowi ministrowie 
zasiadali) na swych 

fotelach 
(Tlefonem z Warszawy) 

W dniu wczorajszym imbjell 
nWi ministrowie swe nrae-
dy» wobec czego Rada mini-
kjrów. rta któr?j rozstrzygnie 
jic sprawa W% dodatku dro­
ży źtu:»n'z".o dla funkcjonarju-
MÓW naflstwowych, odbeilzie 
Bic dopiero w czwartek. 

Posterunkowy 
nlewte wszystkiego 

ł'i"etefonem z Warszawy). 
Wypuszczone nowe 250-ty-

siączne banknoty w obieg, na-
r;>rfe wprowadziły wśród lu-
MI (v".ci zaniepokojenie i nledo-
włorzanic. Publh znosć, oba-
•*\ iajac się czy banknoty poja­
wiające się w obiegu nie sa, fał 

Dom ludowy Rzeczypospolitej 
kośctół Opatrzności 1 gmach sejmowy 
będą wzniesione, §tiy tHHłlet paftstwa dźwlgnte slą 

i pud obuchu firolyzny f \ 
Takiego Je*t wśmtńą marszałek Sefftwt p. H9f\ 

Okręgowa dyrekcja robót j czypospolitei | ; ? 

publicznych zawróciła sle do Marszałek Rataj- odpczwl^ 
marszałka Rataia z propncycją dział, że nic może pfopcw^yj 
wstawienia do budżetu na roki tych aprobować #atego , ie 
1924 I budżet na r. 1924 powinien obe| 
dwudziestu oiRlofiów rf»tvch Imować pozycje wyfAcznie eto 

na potrzeby budowy gmachu życia niezbędne,, a , rob4t wy* 
sejmowego, piętnastu miljonów I tuienionych 'nie moina ito nioli 
na kościół Opatrzności i trzech I zaMczyć. 
milionów na dom ludowy Rzt-« 

GIEŁDA 
(Telefonem z Warszawy). 

Przedpołudniowe notowania Starachowice l - £ 
ooza^łełdowe 

' Waluty i metale w o^rromnem 
zaofiarowaniu. Akcje b. mocno. 
Dok ani. 25S.0O0, marka niem. 

0.a\ frank fr 14500. frank bela. 
MCiOO, frank szwa.ic 48I.K10, fun­
ty ant:. 1.170.000, korona czeska 
3.55. 

Ceny złota i srehnR płaco»e 
w dniu (tełsiełszyn* przez P. K. 
K. P 1 komitet Skarbu Narodo­
wego przy Głównym urzędzie 

probierczym: 
(1 ram k ruszcz u szczeresro 

złota 158.250 mk., sram ,szcze-
rriyo srebra 4 664 mk., rubel zł. 
122.4H0, rubel sr. 83.950, marka 
zł. 56.710, marka sr. 23.320, k o 
rona austr. zł. 4S.730, korona 

szywe I czy \ol>ec sławetnej (nUstr. sr. 10.470, unja łacińska 
omyłki s?i ważne, zwracii się do 
posterunkowych policji z za­
pytaniami o sprawdzenie ich 
prawdziwości. Policja nie po-
sladafąc »j#rurałnle żadnych w 
tej spra-JT instmkcyj, nie umie 
dać na zapytania odpowiedzi. 

Czas najwyższy, byśmy na­
uczyli się zwracać w różnych 
sprawach do władzy właściwej 
i pod właściwym adresem. Wy­
jaśnień w przedmiocie bankno­

tów mogą, udzielać jedynie R 
K K P., w zbędnie banki pry-
^ atne. 

Ziemio rozstąpiło sle, morze pochłonęło całe miasto 
100.000 trupów 

KMOHAMA (PAT) 3. % -
Arteoftt w Tokio wyleciał w po 
wietrze. 

Zabitych kilka tysięcy ludzi-

Miasto A tama zniszczone —I W Sasako zawalił sk 
około 7000 trupów. grzebiąc w gruzach »t0 łu i f l . 

Miiffo Ito unlerio«e zostało l W Tokio ogtoszoe© stan wy-
przez wzburzone fale morskie, iatkowy. # 

Tysiące ofiar trzęsienia ziemi Paląc cesarski 
w płomieniach BORDEAUX, 33. Z Jokoha-1 o*ób. Pomiędzy tymi ostatnim P l > A K l r l Q r n „ D i T 

my doszła wiadomość za pośrr- i znajdować się ma ksiazę regent | SAN FRANCISCO, 3 9JPAT. 
śnictwetn radiotelegrafu, o stra japoński Miro Hlto I członkowie i Donoszą tu z Tokio, ze k ą a u 4 -
LZT.O) katastrofie trzęsienia zie-! ie«o rodziny, żaden z nich je- ście p o c i a R ^ r a l e r a w c y ^ t o 
m w Japot* 700 osób nostra-; dnak nie zginął. , f ! T ^ 1 0 w y t e f ^ p ^ J ^ J 
ialo tyde, a liczba poszwsuko-1 Wielka liczba o k ^ ó w uległa i trzęsienia ziem^Palac ossarsW 
r a n y e h w i M i l kflka łys iny . rozbiciu. . t stoi w ptomtcnlach. 

&ZANGHAJ 3. 9. (PAT) 
Tokio zzineło 100.000 ludzk 

W 

Tokio w gruzach 
SAN FRAffClS^ , 3.9. PAT. 

Kilkakrotne 'podziemne trzęsie 
nia, które powtjarzały się w cią­
gu dnia oraz n^stychanie silne 
deszcze, mafąc^ charakter ober 
wairia ^e chmury 

Liczba rannych i zabitych sic 
ga qrfr przerita^cych. 

z. 45 930, unia łac. sr. 19.470, 
dolar zł. 238.135, dołar srebrny 
112.200, funt anfir. zł. 1.158.700, 
szyling sr. 24.390, korowa skand. 
zł. 63.800, kor. skand. sr. 27.980, 
gidden hol. zł. 95.700, gulden sr. 
44.070, dukat au^tr. 544.600, din 
lat ł>e!g. ?ł. 543.400, fant tur. zŁ-
1 044.400, floren, ausłr. srebrny 
51«00. 

Nofe>w»a*» oAcłatee. 
GOTÓWKA. 

Dolary 249,(XX). 
Pr^nki francuskie 14,175. 
MmM oieerieokte 0,0225. 0,0210. 
Funty szter. 1,134,000, 1.133,000 
Franki ^wajc . 44,980. 

AKCJE 
B. Dyskontowy 890, 910. 
B. Dla Handlu i Przemysłu 295, 

(po 10 sztuk), 300, 320, 
Bank Kredytowy 170, 200. 
B. Małopolski 1CC5. 105. 
B. Tow. Spdłdz. 380: 
Pol bank. handl. w Poznaniu 

80, 90. 85. 
B. Zachodni 750, 720, 740. 
B- 2w. Sp. Zarób, w Pozn. 600,. 
640, 625-
B. Związków Ziemian 100, 80, 
Kijewskl i Scholtze 850, 1,300, 
Orfr^ein IW, 155 Cpo 1(X) sztuk 

i średnie). 
Rohu 225, 240, 220 4 em. 210 
Rudzki 1—4 em. 888, 825 W . 

— 

eta. IJS0, 
1^00, 1,450. 

Trzebinia 290. 
Ursus 350, 320. 
Pocisk 140, 23b. 
Farowcwy 155, 14®, |^0. * 
Zieleniewski 2 3 0 , 2,190. 2£fe 
Zawiercie 75.000. 
Żyrardów 65,000, 67,000, 
Borkowski 175. 192,5, 185. 
Jabłkowscy 56, 59, 57. 
Soiess 360, 285. i 
Puh 125, 160. 130. 
Wildt 20a 210, 195. 
Chodorów 1500, 1400, 14f§. 
Czersk 410, 490, 432,5. 
Częstocice 6200, 6600, 633k s * 
(io«:hwice 500, 620? 6W> 
Michałów 7(XX 82a 800. 
Warsz. Tow. Fabr- Cukru 11S» 

1WKI 10750 (po jednej sztu­
ce*. !MHił), l«»f»W». 1*750. 
Łazy 95 HO, 102,5-
Drzewny Przem. i Haodd ¥%, 
Iow. Kop. Weuta lŹSa 1 3 » 
1250 (oo 100 sztuk) i średnie 

1-100. 1525, 1435. 
Ce^elski 180, 167,5. ITO-
Lilpop 2&\ 215, po 100 sztuk), 

245, 225, 2385. 
Modrzejow 210t». S8S), 1875. 
Norbłfti 430. 375 (po 100 szUokh 

430 (odcin, średn.) 550, 500. 
Ostrowieckie 1—4 ełn 25TO, 

2600- 2575. | 
Ostrowieckie 5 em. 22ÓCk 2 4 » 

2400 " I 
TraattipM i Z e ^ o ^ KwIlOL 
Ćmielów 240, 260. ! 
Habcrbusch 825. 
Spirytus 1,65^ \JW (ode tru­

dnie), 1,800, 1650. 
poteka mm i » 
Nobel 360, 380, 390. 
Lenartowfcz 40, 45. 
Pustelnik 242,5 260. ! 
Sita 1 Światło 230, fbea: prawi 
Eksploatacja Soli Potasowych 

1,500. 
Kabel 175, 180. < 
Klucze 185, 200. { 
Poi Tow. m. 190, mń % 

Zach. Tow. 45, 55- . i . 
Syndykat Rołn. 900Ł SW, 8 m 
Skóry i grarb. 55, 60|5l . 
Polski przem. ualt, KMK 
Tepeee 650. | ^ 
F^»er i Lamper JMCl £SA \ u 
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Banda morderców Heinza 
Tajna organizacja terrorystyczna 

W Zagłębiu Ruhry 
; Ostatnie procesy przeciw j ludzi zdecydowanych 

^Pfawcom czynnego sabotażu j wszystko 
rozporządzeń francuskich w) tkldtlał morderców 

jjawiiiły wic-

nt 

Zagłębiu Ruhry. u 
le ciekawych szczegółów o 
Istniejących w Nlcmc/ech taj­
nych organizacjach teroryslycz 
nyck ] 

Przebiec tych nrocesów jxv 
zwollł zaobserwować, źe cala 
aktja anrifraneuska mimo, iź 
prowadzoną jest rfm/ kilka or 
galtfzacyj. pozornie nic mają­
cych ze sobą nldl wspólnego, 
kierowana jest przez jedną i tę 
samą osobistość. 

Organizacja Heinza 
We wszystkich procesach 

nazwisko organizatora tej ban­
dy było starannie ukrywane. 
Dopiero ostatni proces w Pus-; 
sctóorflc ujawnił I je go osobi­
stość. Jest nim niejaki Helnzen-1 
stein vel Heinz. ! i 

Pziennikl niemieckie donosi-] 
ty, że Heinz został a reszto wa-i 
ny przez cwych własnych lu-

W kuźni przyszłe] polskie] walutę 
Asystujemy przy topieniu 

złota I srebra na Skarb Narodowy 
r.fote f żurzącym Me koksem, słoja roz-1 chu kożuszek pienistej szlaki. O . którzy zanieśli . , . „ . . _ ........ „..,„ . _ _ ........ 

Na czele tego oddziału Heinz obrączki, lub srebrne papiero-jpa!onVdo czcrwoimicl. Kłębri-' W drugim tyciu roztapia siei 
postawił nieiakłcso Schłłtgete- *ntec w oflerift, *lbo te* sprzo-jkte tygle szamotowe, Dnokri-!Katarzyna Wielka I Franciszek! 
ra. niedawno straconego z wy- dali Komitetowi zbiórki na ia Jakieś tajemnicze szcz\m:e,;-ló/ef. smok japoński 1 Inne wro-1 

roku sądowego przez bładze skarb narodowy stare ruble —f olbrzymie obcęgi o metrowych i Kie i przyjazne symbole na! topi 1 odeśle d i skarbców P ' T 
francuskie nie |K)MaIIb^ Ich, gdy ^ przejdą | rękojeściach, niby narzędzia j s. ebmyeh monetach \ K p. S u d ^ J n y n T t ó a z > 

grv/«1cc.. Wreszcie k-den z pracowni-' hc tonie, otoczony jest skarbiec 

Tymczasem przechowa się Ją 
w podziemnym skarbcu, w któ­
rym Komitet grpmadzi złote i 
srebrne przedmioty zanim prze-

Rozporządzał on lO-ma- wy - »«e' P™z tygiel zmieniając *le; tortur. Niesamowite, grv/4cc! Wreszcie k-den z pracowni- • „t tonie, ótoc«&V kśt skarbić 
foliowanymi osobnikami, u- w jednostajną sztabę krawcu...|0d koksu powietrze, upał bucha ku* szt / \ pcami. jak nogi »M k o r y t a -
)rojonvml w pistolety auto- Wyobraźcie sobie czytelni-|i blask rażący oczy. .brzymiegn pająka, wyjmuje Igach korytarza 7naldu1a *\+ *h~ 
aCYczne. M l U/lemiy tych cy - ku/nlc Wulkaim polskie-1 Operacja cała jest zresztą« ^ u b l n o w c ł barwy ty«iei h r a . dzięki ciemu jednym r z t 

Rozporządzał on 10-nia* wy 
próbowanymi 
zbn 
m;i 
drabów wynosił 10 franków. go, 

Według* zeznań schwytanych w swej zrozumiałej clekawo-
członków bandy, „oddział mor- §Ct. a korzystając z uprzejmego 
derców" dokonał szeregu "te- zaproszenia prezesa Komitetu 
bezpiecznych aktowy sabotażu zbiórki na skarb narodowy, 
w następujących miejscowo- dziennik nasz asystował w tych 
sclach Kalkuin (marzec 192.*), dniach 
Hugel (12 marca 192.1). Kett-
wig (20 piarca r. b h między 
Werden i Ket! wig (5—6 kwie­
cień r. Ił ). 

Heinz ze sztabem swoim u-
lokowal się w P.bcrfeldzie, 
*kąd rozsyłał swym ludziom 
instrukcje: 

I) wszcząć akcję niszczenia 

przy topieniu złota I srebra* 
Mieści się ona w siedzibie 

Komitetu, w Głównym urzędzie 
probierczym przy ul. Złotej 22. 

Pwa niskie ceglane piecyki, 
pośrodku których, otoczone 

r.ieskompllkowana. Rozplcezo-
towujc sną woreczki z od wazo-( 
r.a poprzednio i zaniżaną w pr v • 
tckule zawartością złotych lub« 
srebrnych przedmiotom' I wsy-
rnje się JPdo tygli. Pół irod'f-
i.y wystarcza. 

Obserwuje władnie, jak to, 

co bvło torebka damska, 
lichtarzem. 

papierośnica srebrna, zmienia 
się w jasny, przejrzysty płyn, 
na którym zbiera się u wierz-

z Pieca Kto* drugi trzyma for-: , e r n °ka widnieć można caty 
mę, do którei ostrożnie wic-A a [korytarz dookoła. 
się roztopiony płyn. Stygnie 
ona momentalnie. Za parę mi­
nut otwiera się formę, poczem 
sztaba idzie jeszcze „do ką­
pieli**, w którei uzyskuje sre-

Co vM godziny 
policja udaje jsioj do skarbca. 

Wychodzę z lokalu Komitetu 
Jest już późny wieczór. Maszy-
fa do pisania ntiika: przv biur-

brną. ładna bju-wę, uwalniając kach, za majowemf szybami 
się od resztek szlaki. I urzędowej bafrjery świecą sie 

Skailmui państwa przybyło; lampy. Urzędnicy pracowali tu 
klika kilogramów kruszczu. I rano — będą siedzieli do nocv 

Po zrobieniu próby i occch >-'Godzą sie na nadmierna p rac -
v/aniii uybhJ.i dat i eodel - | wykuwają priy^złość naiisr.va 
sztaba będzie (jutowa. i polskiego. • ' jQ||ja 

dzt Było to kłamstwo .pusz-idrtte kolejowych: 
Cf^ne przez prasę niemiecką,! 2) prowadzić „czarną listę" 
aby światu pokafać, ze rząd urzędników francuskich, kwaif-
rrfemieckt z zobowiązań swych ] fikujących się do zgładzenia 
wobec al^ntów pragnie w po-
rtą^m l i t wywiązać. 

Hełnzensteln jest to były ko­
mendant batalionu w r. 1921, 
zdemobilizowany p r. 1922 na 
Górnym Śląsku, gdzie działal­
ność jero dotkliwie dała się we 
wmM miejscowej ludności pol-
skfei 

Opmścivmzy Górny Śląsk, 
Heinz skierował się ku Essen, 
gdzie potnał się z niejakim lira-
bią Beisel, z którym rozpoczął 
pr^rfotowania do j1 akcji anty-
hmncusklej -w Zagłębiu Ruhry. 
Na ludzi nie trzeba było cze­
kać; dzięki dużym zasobom fi-

przez „oddział morderców"; j 
3) dostarczyć wyczerpują-j 

cych informacyj o stanie licz'e-
bnvm i poziomie moraln^in 
wojsk francuskich' 

Ą) poszukiwać i mordować 
wszystkich niemców, którzy 
poszli na u^odę z 'władzami 
francnskieml, lub belicijsklemi. 

Każdy ćtień przynosi coraz 
ciekąws.ie odkrycia; zaledwie 
cząstka „onranlzacji Heinza' 

Urzędnicy nie mogą być rolnikami 
zreformowanymi 

Zarządzenie, które wywoła gromk?e oklashl 
wi r6d społeczeAstwa 

Reforma j*ofna nie powinna również 
służyć jako łapćwna dla stronników 

polłtycznych władzy 

W Polsce nie może Hyc anatfiliEtiSw 
Rodzice dzieci, Irtdrc w roku bieżącym nie będ 

sl« uczyły będą karani sądownie 
W nadchodzącym roku szkol 

nym na mocy „Dekretu o obor.fczanla. 

Minister reform rolnych wy. 
dał okólnik odmawiający urze-

znajduje sic pod kluczem. Po- dnlkom państwowym, a w 
zostali członkowie dz»ałpją w szczególności urzędnikom zlem-
dalszym clajni. obficie zasilani skim w korzystaniu z dobro 
przez hr. Beisela, którego ka­
sa napewno nie jest bez zalet-

dzlcjstw reformy rolnej, nietyl-

ko przy parcelacji rządowych 
Majątków, lecz. i prywatnych. 
' Należy zaztiaczyć, że ojrrani-
czcitie to dotyczy nawet bliż­
szej rodziny urzędnika ziem­
skiego. 

nansowym, Helnzowl udało sie ności od wielkiego potentata w 
zebrać wokoło siebie oddział I Cssen — Kruppa. j 

Król Sobieski w mundurze 
koiackim ; 

Me było w co ubraC alegoryczne] 
figury na uroczystościach w Antwerpii 

Jakich fachowców potrzebuje armja? 
Kontrola o!ker6w odkomenderowanych 

na studja 
Pan minister *&eptyckj pole­

cił departamentom fachowym 
M. S. Wojsk, przeprowadzenie 
do l listopada r. b. jaknajściślcj 
szej kontroli odkomenderowa-

Istndjów dla wszystkich ofice­
rów przy tern sprawdzane bę­
dzie czy odkomenderowani są 
w stanie uzyskać dyplom w 

Nieprawdopodobne, ale autentowl i zamówiono kostjTimy z szej kontroli odkomenderowa- tym terminie. 
t y ^ n e i możliwe tylko w na-! Warszawy, tymczasem uroczy nych na studja ofleeró*. Jeżeli! Dalsze odkomenderowania od 
szych stosunkach. | W połowic ,sto*ć się zbliżała, a o kostju- wyniki nie będą odpowiadały |bywać się będą tylko na wy-
sferpnia odbywała jsle. jak zrc-!mach ani słychu. Nie było ra- nckre^lonemu programowi, de^-jdziały: medycyny, weteryua-
sztą corocznie w AnrwerpJI, • dy, trzeba było ubrać Sobies- parlamenty winny złoiyć wnir> rynajiiy, filozofii 1 cłicmjl, oraz 
uroczystość ludowa pod nazwą kievo. Wydostano kostjum ko- skl na od#ołanle ze studjów, 'na wydziały fachowe niezbed-
J^ochód klejnotów*1. | zackl 1 ,Je roi Jean Sobieski*' w \ Ustalone będą tet terminy ne dla flobra służby wojskowi!. 

W uroczystości ' tej, zakoó-1 mundurze kozackim pnejez- , 
clonej pochodem, biorą udział i dźał przez ulice Antwerpii. " ]'],m'"m^'m ™ • » — 
wszystkie narmlo^ości. Mfałf Tak to reprezentowano w 
wtęc być i wóz polski pod na-|Peljrji Polskę w połowie sierp-: I D f l l f u m ^ r l A n n U i P n i T t w n i l MM 
zwą „Król Sobieski". Udział1 nla 1923 roku. I L e i H y i H O i j e n O W C g U I f P W U W 
pokków zapowiedziano kom i te 

ulazku szkolnym" przymuso-| 
wi szkolnemu w Warszawie 
podlegaią wszystkie dzieci, u-i 
rodzone w latach od 1910 doi 
1916 włącznie. ; 

Wszystkie dzieci* które ze-
siłego n»Ku uczęszczały do pu­
blicznych szkół powszechnych 
winny dnia l września zgłosić 
*i'c do swei szkoły. 

Rodzice dzieci urodzonych w 
latach 1°15 1 1916, które nie 
chodziły ieszcze do szkoły, o-
trzymają zawiadomienia do 
któaj szkoły dziecko zostanie 
skierowane. W razie nieotrzy­
mania takiego zawiadomienia, r 
pałeźy zawiadomić o tern Kom, i 

Główną Powszechnego Nau. 

Osoby, którfejzawtadornlą tę 
Komisję przed.m) b. m. o kształ 
ceniu swych izieci w domu, 
prywatnych sokołach konce-
sjonowanych, 'lązkołach śred­
nich państwowych są zwolnio­
ne od obowiązku zgłaszania 
swych dzieci. 

Rt dzice, któfizy bez uspra­
wiedliwionych przyczyn nie 
zdoszą swych": dzieci we wła­
ściwym czasifj będą parani 
grzywną lub aresztem do 5 dni 

Zapisy i egzaminy do klas od 
IV do VIł-ej clbędą się 5 1 6 
września. |f 

Termin zapispw do klas I, D» 
lii zostanie ogłoszony później. 

MQW* legitymacje dla weteranów-powstańców 
Gdzie Je naleły odebrać ;! 

szeniem się osobktem u szefa od 
działu V Ształm korpusu, za o 
kazanlem legftyfnacii starej I za 
wiadomienia M| S. Wojsk, o u-
znaniu za wetetmna, ofaz za o-
płata ,3000 mk.Jpądź tei na za-

W związku z m-ejśclem w ży­
cie z dniem 30 września b. r. In­
strukcji wojskowe? o legityma­
cjach, otrzymuią weterani no­
we dtnvodv osobiste. 

Uczestnikom powstań narodo­
wych 2 r. 1S,U. I84S, 18C)3, za-! potrzebowanie Śisemne przęsła 
mieszkałym na terenie okręgu jne za pośredn^twem 
korpusu warszawskiego wysta- Wojsk. dep. V11|| 
wlane będą legitymacje za zgło l t 

ML S 

Wywoźcie! Wywoźcie' 
Może wreszcie I sami i siebie 

wywieziecie ; 
oficerów i pracowników państwowych 

mm . . . - . .^' Obowiązyją one i weteranów 6feDinom morza wyoarte mm Z dniem 30 września b. r. 
| ^ • * wchodzi w życfe no A a lustru-
i i ^ & ^ C l l l I C 3 f % a i l i f keja o legitymacjach dla ofice-

Rodak nasz w Ameryce, ido sie powstałe w tym celu rów, Ich rodzin, jak również eta 
warszawianin, p. Aleksander antorłski*: towarzystwo; Ale- towych funkcjonarfuszów pan-, . . . , . 
Bieńkowski, kapitan marynarki \o Auiomatic slup Salniging stwowych służby cywilnej za-imentu o uznaniu za weterana.!mocniony do nieograniczonego(uważać należy ia nowy zamach 

nowe legitymacje będą wyda­
wane w dowództwach okrc-| Na ostatnlem posiedzeniu 1 rałS ich nletylko], nie odczuwali-
gów korpusów bądź przy oso- kolegjum Głównego urzędu jśmy, ale^ przeciwnie — cena 
blstem zgłoszeniu, za okaza-[przy wozu 1 wywozu, prezes u-1 Ich wciąż wzrpMa. W tych 
nlem starej legitymacji I doku-1 rzędu p. Pełka został upełno-*j warunkach uchwałę kolegium 

Kâ  Iłandlowej, stworzył wynala- W vi/r Co. w Toroncie 
nek, ułatwiający wvdobv\\anie;n;'da. 
z głębin moiTa zdltoniony-ch o-j Dla upamiętnienia linienia na 

trudnioriych W oddzlaładh, za-!bądź teź na zapotrzebowanie{wydawania pozwoleń na wy 

krętów. iszego ro-iaka. 

kładach i urzędach wojsko­
wych. 

nowy wynala-1 uczestnikom powsta Naro-

plsemne, przesłanie za pośre-«wóz ziemniaków I warzyw. 

Eksploatacją wynalazku za-*z«'k otrzymał nMzwę „Alcxo". jdowych z lat 1831, tS^b 1 1863. inwalid. 

dnlctwem M. S. Wojsk, depar­
tament Viii, wydział 111 super. 

Dotychczas wywóz tych ar­
tykułów by i ściśle skontyn-
gentowany, a mimo to „nadmii 

na nieszczęsnej konsumenta, 
z którego wyciska się bez ce­
remonii wszełkip soki żywot­
ne. 

i. 
99f 

Puryszkiewicz 
o zamordowaniu Rasputina 

Wyjątki z pamiętnika osławionego przywditcy 
p a r n e j sotni11 w dawne] RosM, W. Pyryszklewloe 

>> 

Czemuż milczycie? Wy, co I 
widzicie codziennie cesarza. 
mający doń dostęp 1 bliscy niu"J 

Czemu pchacie MU drosę rewc-
tecyj mnie, powołanego pr/ez 
cesarza do innych prac i tak 
dalekiego obecnie! od wydarzeń 
P<liryki wewnętr/neł. knVa 
kierują władcy chwilowi kosy, 
jej niedołężni ministrowie, zja­
wiający sie i pekawcY, jak 
bańki, r 

Tchórze! - myślałem wów­
czas. Tchórze1 —. powtarzam 1 
przekonaniem obecnie. 

KKOISCI mizerni, którzy, otrzy 
ma wszy wszystko od cesarza. 
nłe są nawet zdolni zabezpie­
czyć go od skutków tei zgubnej 
in«5ły* co obiąwsty k-/o v7mk 
^cfiowy nie pozwala ny w 

1 oto powiedziałem -- jak, 
wu\vi7j \ icnsu, w głównej kwa 
Kr/e, lak I teraz, w Dumie Pań 
stwowej. Rosji całej, — gojzką 
prawdę, i, wierny nleprzedaj-
ny iefo sługa, składający sw»>-
n r\olnste interesy na ołtarzu 
dohra ojc^y/uy, oświetliłem tę 
pi a w de, przed nim zatajoną, 
kx/ znaną całej cierpiącej Ro-
sii 

lak. niewątpliwie byłem wy 
!/•• M-iefu te*ąo. co czuja nasi 

•• aikpsi ludzie, bez różnicy par 
t\«. kierurku 1 przekonań- Zro-
i;npamfil to opuszczając po U* 

i *'ńc7ifiłu dwugodzinnej swojej 
i piony. tr\bunę Dumy Państwo 
vei. 

Uczułem to w owych aklama-
ctaih. uklśnieniaoh dlonl 1 w 
•*!eł<J;łnntnym zachwycie, jaki 
s.^niiił iui tAvarzpg)i tych, co 
ranie okrążyli, przedstawicieli 
wszystkich klas "społecznych. 

bowiem paląc Taurydztó w &i 
19 listopada przepełniony byt j 
ludźmi* którzy stanowią kwiat 
na rodu pod względem kultury t 
stanowiska społecznego lub 
urzędowego 

Wiem, 11 wypowiedziałem to, 
co czuła cala Roeja, | wiem, ie 
w mowie mojej nie było ani Je-

jdnego fałszywego tonu, 
Czuję, źe nie biła t niej brutal 

na bezczelność Ouczkowa, lecz 
owiana uczuciem mlło^ł włer-

! nopoddańczej. winna ona wy­
kazać monarsze, łt cala Rosja, 

jod skrajnej prawicy a i do 
I przedstawicieli lewych partyj, 
I nie pozba wionycj poczucia 
i państwowości, c^eńła k4dnako 
I wytworzoną aytuacJe I tę ok rop 
\ nosć. jaką Jest Rasputin, nłetra-
snace światełko w carsklcłi ko­
mnatach* 

Tak. wszyscy będący dzisiaj 
w pałacu Tauryd(zkfnt* w dole I 
na galerii — tą rtoł zwolennicy 
1 tylko trzej, czterej ludzie w 
całej Dumie Państwowej, z 
Markowem i Zamyslowsklm na! 
czele, pozostali obcy uczuciom, 
żywionym przez m% którzyś­
my podnieśli głos kit monarsze, 
oroszac. aby uwolnił siebie i 

Rosje od tej nowej plagi egip­
skiej — Rasputina. 

Lecz mniejsza o nich i Komul 
wtęcel JeśU nie sobie samym, 
szkodzą owi pałrjbcie rządowe 
go stempla, co to pochopnie 
daźą za kaidą władcą, cackanl 
prze* ludzi tego typu, co Proto-
pppow, Stfirmer. Wojefrow i 
tym podobni, którzy znają ich 
wartość* a raczej cenę w tym 
lub owym momencie życia pań­
stwowego, zależnie od okolicz­
ności. 

Odym Jut opuszczał paląc 
Taurydzkl, zmęczony 1 osłab­
ły skutkiem powitań i powln-
Kzowań. dopędził mnie w Jeka-
tierinskiel sali kauiman-Turkie-
stanskij, będący głównym peł­
nomocnikiem Czerwonego Krzy 
ia przy kwaterze cesarskiej, 
dokąc^się iutro udaje- Uścisną w 
szy mnie. zakomunikował mi 
zaraz, ze kazał dostarczyć so­
bie egzemplarz stenogramu mo 
jej mowy, aby Ją wręczyć oso­
biście cesarzowi. 

Powróciwszy do domu. do-
włetizłatem się od $ony cieka­
wego szczegółu. 

Po skończeniu przeze mnie 
mowy podeszło do olej, siedzą- ' 

cej na galerjl wiele dam z wyż­
szego towarzystwa petersbur­
skiego i z arystokracji, prosząc 
o, wyrażenie mi sympatji z po­
wodu wszystkiego, com wy-
głosił. Śród owych dam znaj­
dowała się również 1 baronowa 
Kexbtihl - von - fłtłdenbandl, 
jedna z najbardzie; zagorza­
łych wielbicielek Rasputina, 
który tt niej bywa często, pra-
•A ie 7Jako człowiek domowy. 
Ona'również prosiła moją żonę 
o zakomunikowani^ ml jej go­
rących powinszowań I flpodzl-
'*uM dla moich słów, zaprasza­
jąc mnie jednocześnie w najbliź 
szvrm czasie na obiad w gronie, 
jej przyjaciół, • I 

Hługo .śmieliśmy się z nowo-l 

dn tego zaproszenia, którego] 
cci był dla mnie nader wic^iz-i 
ny. szanowna baronowa chcia­
ła oczywiście, bym się zetknął 
z Rasputinem, w tern przeko­
naniu, ze ulegnę lego hypno-
zie i zostanę faktycznym jego 
wielbicielem. 

m Iłatopodo. 
Cały "dzień dzisiejszy siedząc 

u siebie w domu przy biurku, 
nie miałem Uteramle chwili spo 

koju. Telefon dzwonił od rana 
do wieczora, ^fłajomt i osoby 
zgoła mi nieznane wypowiada­
li swoją sympątjc z porodu 
mojej mowy wczorajszej i mu­
szę przyznać, ź | stopień owej 
sympatji wzmógł się tak, że 
didsze pozostawanie moje w 
gabinecie stało islę dla mnie 
meznośne. N»emji według mnie 
głupszej sytuacji, niż kiedy 
trzeba wysłuchiwać w milcze-
riu pochwał, nil,; mogąc prze­
rwać rozpływającemu się w 
nich rozmówcy.j/' 

Mnóstwo osÓMarzuctło rrnie 
dzisiaj biletamtji wizytowemi 
^nkl nich wielu Cfłonków Rady 
państwa: lecz szczególnie ura­
dował mnie s t a r t hr. S. D. Sze­
remietiew, którego zdawna lu­
bię 1 szanuię naJÓwni z nieży­
jącym, a bliskim; ml A A. Na-
.n*^/kinem. Obajybni — to ryce 
rze bez trwogi i Ikazy. 

2 tych, co tei Jjonowaii, zair -
trygował mnie | jeden, któn' 
przedstawił się fcko ks. Justi-
pow hr, Sumar*o»v-Elston. 

Po kilku zdaw«owTch fraze­
sach, nie zadowoliwszy się tern, 
prosił, bym mu lezwołił przy­
być (to siebie 4 naibliźwcb 
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Wclekly kot (o magazynie konfekcji damskie] 
Rozpaczliwa walka I popłoch 

Policjanci zarąbali go bagnetami 
( O d w a r s z a w s k i e g o k o r e s p o n d e n t a ) . 

M i e s z k a ń c y d o m u n r . 18; c z a s u i o d m a w i a ł o p r z y j t r m - : W m a g a z y n i e p o w i a ł meo-
p r z y ul icy 2 ó r * w l c j p r z e z y w a - 1 w au la p o k a r m ó w . , 
Ii tuedo łę chwi l i t r w o g i . I ( I d y p. S a s k a , n ie p o d e j r z ę - i 

O g o d z . I l - e j r a n o / m a j r a z y - i ^ f rijc z ł e ^ o . _ _zb l l tyh , s i e j 
nu m ó d , n a l e ż ą c e g o d o p. Sa> 
ski f i , wdirAV j><> l e k a r z u w o j 
s k o w y n i . r oz l eg ły się przera - _ 
ź ł o w c k r / v k i VV nknic u j r z a n o ; w 0 | | ze^v w r a m j C ł ^ y ! j n i e z w ł o c z n i e i z o n e n t o 

o k r w a w i o n a p o s t a ć , ! O s z a l a ł a z bólu k o b i e t a z a c z e - l w ; | , * ' « y $'« w sy tuac j i . ł 

Fantastyczny romans księżniczki egipskiej 
Jak druga Lady Hamilton. 

córka londyńskiego szynkarza, dochodzi 
do szczytów fortuny 

Córka szynkarza 

m o n z t a l e r z y k i e m -mleka , ko t 
. z e r w a ł s ię ze s w e KO p o s ł a n k a , 
• s k o c z y ł jej n a p i e r s i I 

p i s a n y p o p ł o c h . Na mie j sce roz™ j 
Kło k i lka o s ó b . Kot, o s a c z o n y r e u 

z e w s z e c h s t r o n , u s i ł o w a ł 
z b i e c . l ecz z o s t a ł p r z y c i ś n i ę t y 
d r z w i a m i . , 

r y m c z J B c m w e z w a n o p o f i C " 1 K 

Z o n a e g i p s k i e g o k s i ę c i a A b -
b a s Malłm zg inę ł a n i e d a w n o * r -
niU s i n i e n i a l r a g r ; / m \ . Księ?,-
u i c z k a c z y s c i h w ł a s n o r ę c z n i e 

I U I T - h r o u m m : W y j ę ł a _ 
• • s p r a w d z i * m a g a z y n , l ecz w In i 
T i r po4o*t-i ł ieszez '* n a b o i . J e -1 
u t f n r n t b n i e z r ę c z n y i h e z p i e c z - j 

iKllfi-lł s i r 
c ję . D w a j p o s t e r u n k o w i pi z v - . k u l a n r / c s z v t a s e r c e k s i ę ż n i c z ­

ki. 
O s z a l a ł a z bólu k o b i e t a z a e z ę -

j e d n o - j l a s ię b r o n i ć , l e cz t o p o d n i e c i ł o 
Y.\ •m :t U i i; a e / n i c z k i 

• *n no i i " - -v a jeono-'«*» ^'v IMIIIIIU. . w / . i.# inRjiiii-^iioi o d r ą b a l i z w i e r z ę c i u jt« j eden ' m e / w vl^»vcln nic-
e-ZZe^hio s i l s ł y s z e ć p r z e r a ! t y l k o w ś c i e k ł o ś ć z w i e r z ę c i a , i ^ O U v k i l k o m a u d e r / e n i a m i b a - j l H r a ^ l o p . H l o b u w h r o m a n s ó w 
, f ! !

t ; czen le k o t a . i k t ó r e p o k ą s a ł a ja w o b i e r ę c e i , - r . c r ó w . | W I . m u l e n i e v , edne i z Iml-
_ f r ^ ( p o d r a p a ł o Jej t w a r z , ! P o k ą s a n e j p S a s k i e j u d z i e - ; » y i h d / t c h u c • i . . t imieiskich, 

p * S a s k a , r ^ %k o k a z u j e , j fsja k r z y k n a p a s t o w a n e j w b i ć ; łono t y m c z a s e m p o m o c y , a j u - ' 
padła o n a r a s f - e g o u l u b i e ń c a , ; K t a d o poko ju Jej m a t k a . K o ł j t r o z a c z n ą s ię zah łeg t n a s t e u -
pi<kfłc^i> k n t a « m g o r y . k t ó r y j , z r z u c i ł s w a o f i a r ę 1 r o w s k i e 
7 n l - w i a c l o n i c i i p K y c z y n y d n . | j , j , , ł W C k n { , p r ^ i o / i . , , , . /. 
s t a ł | t J z a c h o w a n i e m o d n o w i e d m c h 

: n a n o w o p r z y b y ł ą , l e c z p . ^ a - , p r z e p i s ó w d o P a s t c u n r « \ s k i e -
j s k a z ł a p a ł a l e żącą na s t o l ę s e r - i g o I n s t y t u t u P p i d e m j H o i r i c z n e -

Ałe k o n i e c w o j n y b v ł r 6 w n M 
zmien i ł a w ó w c z a s n a z w i s k o , mi\\!™ccm ™ ł > e r l i t w a . P a ń s t w o 
J a c k y H a m i l t o n . ! l J l , s s k o n a l i k ię , że 

Miała iMiwod /cn ie f>gromnt \ i n ie s a s t w o r z e n i d la s i eb ie 
ivir,v o r s z a k w i e l b i c i e l i , p o z w o - j p<> r o z w o d z i ć p i ę k n a pani 
lila p r z e z p e w i e n c z a s m i n o - w r ó c i ł a na dcsj t i s c e n i c z n e 
•*a<5 sic dla s ieb ie m ł o d e m u d z i e l I z i rnwu m i ł g i ć z a w r ó c i ł a ja 
d z i c o w i w i e l k i e g o n a z w i s k a | z ł e j d r o - L T y l r a z e m m i ł o ś ć 

W rok późn i e j . g d v w y s t ę p o - 1 c g / o i v c z n a i k l i ą ż e c a . Ks iążę 
w a ł a v t e a t r z y k u . . A l h a m b r a " , ! Dlremal Kddin M a l u n u d , b r a t po 
p r z e d s t a w i o n o iei p e w n e g o r a - ! p r z e d n i e g o K e j j y w a Eg ip tu , a 
zu k ip i t .ma A r t u r a P U K c z ł o n - \ sic s t r z e n i e c o b j e n e g o w ł a d c ^ 
k«i l edne i z n a i b o g it^z v . h " jcą .pskicgo, zlrjżył u jej stor-

1 nKl / i u l o n d y ń s k i c h . 

i Z a k o c h a n y d o s z a l e ń s t w a . 
I kaiHiati TJlis z a b r a ł m ł o d a ar« 
' t y s t k ę ze s c e n y , ożen i ł się z nla. 
! Młoda para zamieszkała pięk-

odwyi 

ataku wjpck l lzny. 

/iłti.kt«»\\.s! 4r s z v n k ,.P«K1 o r ­
łem**. C ó r l ri w!tNi. \ i e f a lej in-
s t v t u c i k J e - M c a i l a r n n c r t o n b v , . , . . . , . 
ł.i u r o c z e m d z i e w c z ę c i e m o I »Y i ra łac %v n a u n o d n i e i s z e i dzie l 
v r p a n i - . l \ x h - / a c h i p r / e i r z y | » > V I-<«K*vnu, P a r k l a n e . 
Ml-i c e r / - \ w h U c m e i p i ę k t m ś - 1 W k r ó t c e k a p i t a n o d j e c h a ł na 

Z w i e r z ę b y ł o c l (pre od p e w n e i r o ' w e t k ę i z a s ł o n i ł a * m a t k ę . ! ^ o w M o k o t o w i e 

• i ' ' I 1 •' ' ' ' ' ' " " ' 

Upiorny sen-potwornar pwa 
Trup męża wisiał przed jej ł6źkiem 

Spotkały się ich spojrzenia 
Jej oczy - przysłonięte były mgłą snu, Jego - tieiir.em 

śmierci > 
( O d w a r s z , k o r e s p o n d e n t a ) 

Z n a n ą o s o b i s t o ś c i ą w c a ł e j 1 s t a n n e r w o w y . W d o m u s t a - ! r o z e b r a ł a s l ^ f p o ł o ż y ł a w ł ó i -
d^ i e ln i cy m o k o t o w s k i e j b y ł i w a ł s ię -»vpVost n i e m o ż l i w y w j k u . O b a w i a j ą c s*e. z-c" s ic n ie o -
t r z y d z l e s t o o ś m i o l e t n i Józef W a ] zap i ja jąc r o b a k a . j p r z e s e n n o ś c i , o tu l i ła si.? w \*m 
g n e r . f u r m a n , n i e g d y ś r o b o t n i k j \y UDjejzłą s o b o t ę w r ó c i ł d o ] l a s z m a t a m i a b y na w y p a d e k , 
f a b r y c z p y . ; j CICIITIU o k o ł o "iO-eJ w i e c z o r e m J ^ d y m a ź w a ż y s le na z b r o d -

S m u r n a j e g o s ł a w a | Z d u m i e n i e o g a r n ę ł o w s z y s t - ! " 1 ^ 
z k a ż d y m dnljem n i e m a l r o s ł a . k i c h b y ł p r a w i e z u p e ł n i e ' n o i ut^wli w g r u b e r a o k r v c I « l ' 
o d chwi l i , Kiły w r a z z t o n o , : t r z e ź w y . ; - / , _ . . , . - , . . t i 
m a t k ą i d w o j g i e m dz iec i z a - | T o w ł a ś n i e p o K o r s z y ł o ieiro / - a S ł l « i a » ltLZ » ^ f u \ s€"8» 
m i e s z k a ł p r z y ul. L e w i c k i e j ' n . - f r ó j ^ z d r a d z a ł . ' raęcz - p r o s t a , h a r d / o . u e s p o ^ 
JJr l i i | t k O J n v . Nie m i n ę ł o poł g o d z i n y . ; 

P y ł " to m ę ż c z y z n a n i e p r a w d I w y j ą t k o w e z 4 e i i © r w o w « i i l e . \i'*k o t w a r ł a i>czy M y ś l a ł a , ż e " 

, c i o m auKi^Nkim 
I l ! k t i ń c z y w s / \ s z k o ł f . J e^s i -
| c a pe łn i ł a f nnkc ; e m a n e K i n a *«v 
I i edne i z firm konfekc j i d a m s k i e ? 
I K r ó t k o t an i b a w i ł a . J a k i ś im-
j p r e s a r i o zna ł a *l s ię p r z e h . l u i e 
i w m a s z y n i e , z a u w a ż y ł pięk*ta 
j m i s s I i a r r i m j t o n i z a a n g a ż o w a ł 

w o i n e 
. W c z a s i e n i e o b e c n o ś c i m a ł -
ż.oi;ka. p a ł a c p a n f t-l.is. s t a ł o-
ł w o r e m dla w y k w i n t n e g o t o - ! W e . 
w a r z y s t w a , dla m ł o d y c h ofiee-1 ^ „ l e w a J f c m< 

s m e s e r c e I ręlfe. ^ h l b 
się w jesieni 1911 roku . 

Ks iąże j)Hahimid 
l?Czył wówczas j l l a t -^7. W y c ł m -
w ; . n y -A Antjljń c h ę t n i e os iedl i ł 
sie na s t a ł e w L o n d y n i e . 

k i l k a m i e s ^ c y s z c z ę ś c i a m i ­
n ę ł o s z y b k o . KMężna w n i o s ł a 
łK.Jauie o r o z r ó d d o s ą d ó w e -
Klpiskich i 

W y m a ł a sprffiw-ę j ż y ł a s a m o 

rór»v. b a w i ą c y c h ua ur lopie . 
<fi? n i ę k n y c h n a ń . N^ ul icy l ł a r k 

., . Li .ne i w w i e i s k i e j willi nad 
d o m o d n e i r o t e a ł r z \ k u . B y ł o | b r z e g i e m T a m i z y o d b y w a ł y s ic 
w r o k u 1914, ] n i e u s t a n n e z a b a w y , p r z y j ę c i a , 

t a ń c e . 

p o d o b n i e w i e l k i e g o w z r o s ^ 
m u s k u l a r i e j , ;• | 

t y t a n k z n f l b u d o w y , 
mia ł w y g l ą d s j l a c z a . 

B y ł i 
n a ł o g o w y m i a l k o h o U k l e m . 

A w a i i t u r y * ' ak i e u r z ą d z a ł n a 
u l icy i w dotriu. n i e j e d n o k r o t -
r i e z m u s z a ł y policję d o i n t e r ­
w e n c j i . 

W o s t a t n i c h ez-asach n a p r z y - ! S p r ó n o U a 

i to 

• z w i e s z a ł s ię t r u p jej m e £ a . 
1 T r u d n o o p i s a ć ten s t r a s z n y o-

k ł a d u l u b i o n y m j e k o p i j ack im 
. . k a w a ł e m 1 ' b ^ ł o \ 

foz<* K ^-*o ; s l e d o n a « a 
I s p a c e r o w a n i e p o ul icy , k t ó r a j 
w j edne j chwi l i p u s t o s z a ł a . i 

W d o m u W a g n e r b v ł z n i e n a - ! 
w i d z o n y m t y r a n e m Bił ż o n ę \\ 
dziec* 7 p r a ^ d ' i v v e m z a m i ł o - \ 
wanie?n j 

z n ę c a ł sią n a d m a t k a . 
[Hłżyciu. c u r a z c z ę ś c i e j p r z e -
sia_d'ywał w kna jp ie , ą 

Z a r a z od proffu w s z c z ą ł z * o - . 
Iną a w a n t u r ę . Ni s ^ 4 n ! z o w ą d ' 
i k a z a ł s ię w y p r o w a d z i ć z m l e - 1 
ł s z k a n i a i t o n a t y c h m i a s t . 
j K a z a ł je j z w i j a | m a n a t k l , w y -
« m y ś l a ł , k lą ł . n i ł s z c z ę d z i ł b o - ' b r ą z . * 
! l e ś n y c h s z t u r c h a ń c ó w . ! Na w i d o k t e n n t o ź n a h v ł o o -
• f : d y n i e s z c z ę ś l i w a , b ? ' ' b r > n - j sz . ; l cć . Wajcrncrowa p o r w a ł a 
; n a . a K i ę ? łóż.ka i t ak iak b y ł a -A-
'• . . - | b i e l i żn ie . r zuc i ł a ^ię z p r / e r a z l l -
, d o o r o w -dzona d o r o z o a c ^ y . w y m k r / y k i e m d o y d e c z k i 

ła się b r o n i ć njn:c- j K r z y k t en o b u d z i ł s t r ó ż k ę . 
<órę . n a t y c h -

A m e r y k a I n t e r e s u j e s ię o b e c ­
n ie ż y w o j s p a d k i e m p o s ł y n ­
n y m p r z y w ó d c y b a n d m e k s y -
kaf i sk ich , g e n e r a l e 

P a n t b o V» la . 
z a m o r d o w a n y m n i e d a w n o w-
s k r y t o b ó i c z y s p o s ó b . 

D o b o g a c t w p o / o s i a w i o n y c l i 
p r z e z n i c « o . - 'kłosi ło się ni 
mnie j , ni w i e c u i i v l k o 

p i ę ć w M\\ t 

j k t ó r y c h k r i / d a i waż.a **ię 
: . :; !t. ^i!In;*, m a ł ż . m k o z m a r ł e g o 
• hciN/Jj i k;*./.Ji na f * prz.edkła-

^Ł n . da \ w c z e r p » n ą c e d o « - o d v . 
p o t w o r n y s e n y e s z e z e . r^ " . u •" t . * D o o b r o n y s w y c h s h i s / . n y e h 

Na w p r o s t ł ó ż k a w d r z w i a c h ; p r a w . m n ł ż o r k j VJ!ia . s p r o w a ­
d z i ł y 

PM wd6w po lednym generale 
Historia taiemtticzego spieku meksykańskiego 

c a ł e g r o m a d y d z i e c i 

k t ó r y c h o j c e m m i a ł b y ć z m a r ł y 
Renę r a t . 

W ł a d z e a m e r y k a ń s k i e z n a l a ­
z ł y s i ę w n i e m a ł y m k łopwcie , 
t e m b a r d z i e j * fe p o ś r ó d p o z o s t a -
w i o n y c ł i p r z e z ' ^ m a r ł e s r o p i e ­
n i ę d z y o k a z a ł o s i ^ 
b r a k s i e d m i u mll|onó%v p e s ó w . 

l a k i m s p o s o b e m p i e n i ą d z e te 
z n i k ł y , n ik t p o w i e d z i e ć n ie li­

n y <wia t bmne 

_pe r ł ami , koł-oi ipami. p o w o z a m ' . 
' H \ ł a -A-t^aż ł m r d z o p i ę k n a ze 
: s w c m i nopie łą femi w ł o s a n r ; 

. n i e z w y k ł y m W d z i ę k i e m o b e : -
i ś c i a . I 
! T r z e c i e i I s t a t n i e m a ł ż u ^ 
j s t w o jej z e j p p s k ł m k s i ę c i e m 
; A b b a s Hal imf t r w a ł o b a r d / o 
[ k r ó t k o . T r a R i c p i y s t r z a ł b y ł t -
pilosriem f a n t a s t y c z n e j eg;-v-
s t t n e j i p i ę k n e f ang ie lk i . 

ZagrrJżone 
synagrjgl 

Znów ifeczynałą 
ginącjlrodały n u e . j 

P r z y p u s z c z a j ą , że s a m j r e n e - | 
r a ł . p r z e d ś m i e r c i ą \ y r o k u u b i e g ł y m s z a l a ł a W 

, z a k o p a ł ; P o l s c e e p i d e t i | a k r a d z i e ż y ro~ 
i je w o k o l h - y P a rat . ^fdzic m ł e - d a ł ó w . C o p j * 1 e n c z a s w s y -
1 śc i ł a s ię i e ^ o r e z y d e n c j a , w s z c l ] n a ł o g a c h g i r i i ł y c e n n e ^ i ę g i , 
i ki** i e d n a k p o s z u k i w a n i a p o z o - ; a na ś l ad p r z e s t ę p c ó w ;x>Ucia 
s t a l \ b e z s k u t k u -

!> 
. , c y i,o 

Piwo w proszku \ { 
mic p r z e b y w a - . 35 I f t rów 

c : w k o t y m g w a ł t o m , Wafcnc r 
c h w y c i ! nóż k u c h e n n y I 

z d z i k a p a s j a 
g r o ż ą c z a c z ą ł zo o s t r z y ć , 

> abfte /t>'ię 
/ n i e r i u h o m i a ł a o n a 

r a / c n i u nie m i a ł a b y 
sil b r o n i ć sie i d o s z ł o b y 

d o m o r d e r s t w a . 

Na s z c z ę ś c i e W a g n e r 

ż e ś 

s z c z ę ś c i e W a g n e r na^l-.* 
farż o d r z u c i ł w ką t , b e z s ł o w a ' 
o b c i n a ł sie na k r z e s ł o , w s p a r ł 1 , 

P o b i e g ł a ona na 
m i a s t 

odcięła wisielca, 
l ecz w s z f l k i r a t u n e k b y ł i ^ ó / * -
i-iony %i 

N a d m i e n i ć t r z e b a , że Wai - .u - r 
z a p e w n e ( t r z y k r o t n i e już u s i ł o w a ł pt>-

j zk . awi t s ię ż y c i a d w a r a z y 
i p r z e z i"M)\vies'zcnic. r a z pr/ .ez 
[Ot ruc ie k a r b o l e m . 
j Pomoc zawsze przychód. 

porę. 

ti. 
u y s l i l H t«rł 'jiłi.1 

z vi a l e / a n i e M K 
. k a ń s k i c h nrzef»i 
u ż \ \ v a r s i a w!,,! 

^ T U W dz iw e g o p i w a . 
W i a d o m o ś ć ta w y w o ł a ł a ni?-

| r t e m o g ł a na f t a f i ć . S t w i e r d z o ­
n o t y l k o , ż ę f b a n d a r a b u s i ó w 
m i a ł a k o n t a k t j z p e w n ą b o ^ t ą 

• f i rmą a m e r y k a ń s k ą . 
| W k o u c u w i j w i a d o w c y e k s p o 
j z y t u r v ś l e d c z l i p r z y p o w i e c t e 
ł \ y a r s z a - A ' s k i i * | p , D ^ e c f a k , u -

n c z e c h . V ' i l -
iii J o l l a r i H a r r y H r i t ł o n w v- . „ . „ . . , . . . . . „ tCł „ , . . „ „ „ „ „ , . - , . . , . 

« = .v s r a i sób - a Mycliai ią s e n s a c j ę w A m e r y c e -: d a l ( l s,<? u & H z ł o d z i e j a , k t ó r y 
auuN-y- W prąci*, w v w i ą z a ł a s ie Już d y - j o k r a

:
d L w m a | * r ' z' ^®&>^ w 

ż a k a Je , skus j a , c z y m o ż n a b ę d z i e ż a k a * 
r o d z a j u i 7 i ł ć i m p o r t u t a k i c h t a b l e t e k . 

;.\ sp ' 
iw y c h 
o\x o 

e l k i e g o 

t p ń s k o - m a z o w l o c -

i • u po jó w w y sk ok o w y c h 
C h c ą s ul p r z e m y c a ć 

• •Ustawa o p roh ib ic j i m ó w i t y l k o 

_ p o w i e c i e 
! k i m . |!: 

i i b e c n i e m a p y z n o w u , d o z a -

ml d o A m e r y k ! 

i t M J w a o 1/iuui'tie.u l n o w i lyir^o , . j.Y . . . - « 
N ! > ' o u p a j a j ą c y c h t m n k a c h . a p l w o ^ ^ ^ a n l a f a M t k r a d z i e ż y r o d a -

w p r z e -

iła 

s p r o s z k o w a n a w t a b l e t k a c h 

p i w o w . . / | a h 1 e t k a c h . ; n i e fest p r z e l e ż t r u n k l e n t . ; 
I . i b l e tk i t e w y n a l e ź l i c ' i v ru i - J B ą d / c o b r d ź z w o l e m f i c y pr»va ' 

K1 n i e m i e c c y , ^ ą o n e tak s i l n i e ; w ,.sin*hei' ł A m e r y c e m o g ą n a - , 
^ " k o n c e n t r o w a n e , ^e Jedna ta -1 r a z i e w t y c h c i ę ż k i c h c z a s a c h -
b l e t k a r o z c i r f i c z o n a w w o d z i e , i k o i ć s w o j e p r a g n i e n i e . . . n a - ! 
w y s t a r c z a d o o t r z y m a n i a ' dn ie ją . 

I ó w r z s y n a g o g ? w G r ó j c e , 
p r z e d s t a w i a j ą c y c h w a r t o ś ć 30U 
mil ionów m a r e k . 

Z n ę c a n i a tę d o p r o w a d z i ł y . 
• a r e s z c i e d o ttxo. że nu t l t re fo-1 ••.łowt, na t e k a c h i i>t)grą>.ył Mę 
w a n a s t a r o w i n a m u s i a ł a się ,. y | n* z a d u m ę . 
p r o w a d z i ć . j Miną ł a t a k s z a ł u . 

O d 7-miu t v g o d m W a g n e r ha k o ł d r ę . nl'.*cy i p ie r s i o k r ę c i -
b y ł b e z p o c a d y B r a k p i e n i ę d z y ' W a g n e r o w a . w y c z e r n m a 
n a ż y c i e p o g o r s z v ł w i e l c e ie<-> t -k dcue rwuf tn je in p r z e i ś c l e u i , 

•Porady praktyczne im 

i i . i a ih . m o / I J w i e n a j r y c h l e j , 
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O prawa polaków w Polsce 
Proces Wileńskiej Dyr.K.P. 
Mowa obrońcy ad w. Stef. Perzyńskiego. 

Morę te »e-
p, L,and*t>er~ 

Wysoki Sądzie .'Okręgowy! 
Pod 7.lą> gwiazdą {rozpoczęła *»c 
dla nas, oskarżanego i obrony, 
niniejsza rozprawi. 

Ani jeden z wniosków na­
szych nie został uwzględniony 
Postawiono nas jyi w trakcie 
przewodu przed zjapełme nowe-
mi zarzutami, S/lereg niezna­
nych nam okoliczności wyło­
nił sie z pod połjf p. zastępcy 
powodów cywilnych. Korzysta­
jąc z przysługującego nam pra-
Mta. zgłosiliśmy dalszych świad­
ków odwodowych, prosiliśmy 
o przyjęcie do akt nowych do­
wodów rzeczowych w postaci 
antententycznych dokumentów 
niezmiernie doniosłej wagi nie-
tyiko dla niniejszego sporu, 
domagaliśmy się ; wreszcie od­
roczenia rozprawy. Propozycje i 
nasze i postulaty zostały w | 
czambuł odrzucone. 

Musimy podjąć rzuconą nam 
rękawicę # rozprawić się z 
oskarżeniem. I 

Pierwsze pytpśie, jakie ci­
śnie się na usta; Wyraża się w 
prostych słowacłf: Kto akcją 
.Nowego Dzienn|ka Białostoc­
kiego* został pokrzywdzony, 
czyje interesy wskutek niej u-
cierpialy? 

W oświetleniu zastępcy po­
wodów cywilnych proces dzi­
siejszy ma cechy;procesu poli­
tycznego. Wywleka się rzeko­
me Irzywdy, wyrządzone urzę-
dowi i urzędnikom] jako ludziom 
prywatnym. 

. ^ Czy nie za wiele złego na 
jednego? 

W powodzi gołosłownych 
lecz mniej lub więcej sprecyzo­
wanych' zarzutów \ znajduje się 
jeden zgojła pobieżny i ogólni-1 
kowy, dotyczący t adań pracy! 
Nasz przeciwnik *abawił się w 
cenzora ©ijganów opinji publi­
cznej. Mam wrażenie, źe spoj­
rzał na tol obszerne zagadnie­
nie ^rzez jterdzo wąską szpar­
kę... 

Czem jest prasa, jakie są jej 
cele i zadania, aby odpowie­
dzieć na to, nie dość dwóch 
czy trzech wyświechtanych ko­
munałów. 

1 ja nie pokuszę się o wyda­
wanie generalnych osądów. 
Poprzestanę na momentach, 
* w i t y t * n y € * z n a l K* n>r*w-ą. 

W krytycznym okresie sieć 
kolei Wileńskiej stanowiła do-
•unium niejako wyodręnione. 
Ode rwane od sedna, nie ma­
jące granic 1 naraz w tern . k r o -
lestwśe Duńskiem* zaczyna się 
dziać niedobrze. *Le tak %y*o, 
p a wiedział nam to sam p . Lands 

jf*. P o d s t a w i a j ą c stosunki 
©odziedziczone po wojskowośai. 
r . Landsberg dzielny facho­
wiec, ale cudu obrazu zdziałać 
nie mógł. Jnnemi słowy: długa 
jeszcze po abjęciu przezeń za­
rządu kolei stan rzeczy się nie 
polepszał. 

Powodem niedomagań był 
ąiedostatek pracowników P. 
Lansberg popełniał luki, przyj­
mując, kogo miał pod ręką — 
• efekt tego był taki, ze pro-
cent pracowników kolejowych 
narodowości rosyjskiej w Dy­
rekcji Wpeńtkiej -Wzrósł niepo­
miernie. Je.t to fakt ogólnie, 
wiadomy r ktoś, stojący na 
koczu, miał wszelkie da 

twierdzeniu, że Wtleńaka l \ K. 
P. pod rządami p. Landrtberga 
mc zrunzczyła. 

Przejdziemy do innego punk­
tu, do protekcjonahzmu. Za­
równo p. Landsberg, jak i p. 
Burczyński zeznali przed Sądem 
szczegóły, które potwierdzają 
w dostatecznej mierze obywa­
telstwo protekcji w podłegych 
im domenach. Dowiedzieliśmy 
się, że były wypadki bezprzy­
kładnej tolerancji wobec występ­
nych urzędników. Wiadomość 
o ich wykroczeniach dochodzi­
ło np. uszu p. Dyr. Birczyńskie­
go który jak tu mówił „o 
czemś tam słyszał*4, słyszeli o 
tern również „w górze*', tu i 
tam w stosunku do tych wia­
domości przeważało zdanie, że 
„dłużej tego cierpieć me moż­
na", ten i ów z wysokich dyg­
nitarzy oświadczał chełpliwie: 
,,ja w to wątpię" a oskarżony 
pan siedzi dotychczas w nieza-
mąconyrn spokoju na zajmowa-
nem stanowisku. 

Wobec takich horondalnybh 
potworności było obowiąskiem 
prasy uderzyć na alarm. 

Rzeczpospolita Polska jest 
państwem — wnosząc z Kon­
stytucji — najdemokratycznie-
jszem w świecie. 

Ale w krajach o znacznie 
węższej orbicie praw wolność 
słowa nie podlega złośliwym 
ograniczeniom. 

Prasa w Polsce ma zupełną 
swobodę ruchów i powołana 
jest do uwidocznienia nia rze­
czy, która się dzieją, a która 
dziać się nie powinny. 

Każda a więc i partyjna dzia 
łalność, zmierzająca do on ie 
mienia opinji' publicznej, usiłu­
jąca nałożyć kaganiec wolnemu 
słowu wbrew sankcjom Konsty­
tucji — jest niedopuszczalna. 

Podnosząc głas protestu prze 
ciw bezprawiu, redaktor Lub­
kiewicz spełnił swój obowią­
zek, bez względu na to, czy 
robił to z tych lub innych pp. 
budek. : 

Bądźmy też na tyle szczerzy 
aby przyznać, że wystąpienia 
„Dziennika" nie pozastały bez 
dodatniego skutku. 
Jlość podejrzanych osobników 
zmalała, procent wykrazeń 
•padł , atmoczera się oczyściła, 
Powód cywilny słusznie szczy­
cić się tern może, a my serde­
cznie radować. 
Gdybyśmy ocenę nastrojów w 
Wileńkiej P . K. P . mieli opie­
rać na uncjacjach tu obecnych 

jljej przedstawicieli, mielibyśmy 

wi ja r w bawełnę 
4 k re ty p. M in is t ra 

l i a w y t ł u 
u m ą c z y ł y b y n a m n i e j e d , 

n o , c o s i ę t u w y d a j e z a g a d k ą 
M a m w r a ż e n i e , z r w t y c h m i -
m s t r r j a l n y c h p o u f r t o ś c i a c h k r y 
j e s i ę k l u c z d o i s t o t y r o z t r z ­
ą s a n e j p r z e z n a s r z e c z y . P . M 
n i s t e r z a b r o n i ł p . L a n s h e r g o w i 
m ó w i ć o p e w n y c h h i s t o r j a c ' 

dojść do wniasku, że z demo-
kratyzmem mają one mało 
wspólnego. Wyraz: aojaJftzm ich 
szokuje. Dano nam tu również 
do zrozumienia, iż są w tej 
sprawie kwcstje, o których mó­
wić nie wolno. P Landsberg 
wspomniał o sekret nem piśmi* 
p Ministra, z podwójnym od­
ciskiem stempla: „poufne". Po-
zatem p . Minister zobowiąaał 
słowem p.Landsberga do za­
chowania dyskrecji. Hola, pa­
nowie! T a k bawić^się nam aie 
wolno. Sąd powinien poznać 
całą prawdę, gdy ma o niej 
wydać słuszny wyrok. 

T u nie miejsce na półsłówka : 

niedomówienia. Ręce na stół! 

Dobryś I Dla konsekwencji po-
wfnien był wyperswadować mu 
wszecyname niniejszego pro 
cesu. My sekretów nie mamy. 
Nie znosimy konspiracji, choć 
także oświadczyliśmy ^gotowość 
wezwać na świadectwo praw­
dzie b. Prezesa Ministrów, p. 
Sikorskiego. Niechby coe nie­
coś powiedział choćby przy 
drzwiach zamkniętych. Sąd o-
ferty tej nie przyjął - Trzecią 
„krzywdą** powodów jest wsta­
wiona nam w rachunek t. zw. 
Komisja Sejmowa p. Hellicha 
Mówi się w oskarżeniu, że wys­
saliśmy ją z palca, Śmiałe po­
wiedzenie. Bo przecież p. Pre­
zes Landsberg zeznał nam tu 
kilkakrotnie, iż sam komisję tę 
przywiózł, uprzedzony, o niej 
przez p. Ministra. Minister u-
przedza. Prezes Lansberg przy­
wozi. Poseł na Sejm ustawo­
dawczy przewodniczący. Dyrek­
tor Burczyński uznaje autory­
tet Komisji i składa przed nią 
zeznania a redaktor Lubkiewicz 
sam jeden odpowiadać ma za 
to, że ta komisja była fikcyjną 
•amozwańczą. Nie, szanowni 
panowie, tu t rochę coś nie w 
porządkul 
Nasz czcigodny przeciwnik, 
2astępca powodów cywilnych, 
podnosi także roszczenie o od­
szkodowanie materjalne jego 
mocodawców, wysokich dygni-
torzy, z których p . Burczyński 
chce ot rzymać równą war tość 
pos t radanego awansu wskutek 
inkryminowanych rewelacji. 
P . Dyrektor Bur%zyAski.,. stał 
tu i szczebiotał gładko, płynnie, 
z polo tem. Kiedy jednak za­
częliśmy „chwytać go za s łówka 
wyłuskiwać z iarnka prawdy z 
tych różanych p ła tków poezji, 
tak sobie dobrotliwie jak od 
dziecka, on, p . Dyrektor Bur­
czyński, wysoki dostojnik i dyg­
nitarz wyznał z rozbrajającą 

j szczerością, i e nie miał dosta­
tecznej władzy dla poskromią* 
nia nadużyć, mógł najwyżej 
nakładać kary pieniężne, nie 
przkraczające 5 procentów.mie-1 
siecznej pensji danego osobni- j 
ka. Na liczne zapytania, doty- | 
czące faktów, które p . Burczyń-
skiamu zgodnie z jego w|asnem 
zapewnieniem — powinnyby 
być wiadome, nie dał on od po­
wiedl i , t łumacząc się ał bą pa­
mięcią. Nie mamy powodu te­
mu nie wierzyć, lecz tu aurabia 
się i uplastycznia wrażenie, że 
p o w o d e m ominięcia p.iBurczyń-
Ł e g o przy awansie nie były 
wyłącznie artykuły p rzemożne-
ga organu p Lubkiewicza... 
Robią nam również kryminał 
za poddanie w wątpliwość 
fachowości niektórych panów. 
Należy rozwiać te pozory. 
Fachowcy zostają fachowcami. 
Niemniej przeto faktem jest iż 
kilkanaście .parowozów przeto-

e dane dol iPrawdy nagiej nie godzi się ©b-

c iono do nowej hali bez drz­
wi, okien i pieców, gdzie zos­
tały zamrożone. Dopiero po 
zagwożdżeniu maszyn uznano 
/» s tosowne uzupełlUć niedo­
statki ogrzewalni. 

Na czele 4 wydziałów Dyrek­
cji Wileńskiej stało 4 naczelni 
ków. którzy razem w/ieci nie 
umieli za jednego władać języ­
kiem polskim. 
Jezu Jezu! Uchowaj mię, bym 
nie użył przed Sądem słów, 
jakie cisną mi się gwałtanri na 
wargi. 

Znamy karjerę p.Landsberga. 
Jego karjera jest znamienna. 
Ma ona smak specyficzny.Szo-
kuje ona ludzi, ktdrzy tu, na 
kresach, mają na względzie 
interesa ogólno-państw o we i 
narodowe stojące ponad party­
jną spekulacją. W poznań­
skiem ściga się ..galtleuszy z 
Kongresowy** tu panują inne j 
uprzedzenia. Jedne i drugie są 
nie na miejscu, ale skoro niko­
go nie dziwi obrona praw po­
laków w zaborze carskim dla­
czegóż mamy się gorszyć ak­
cją „Dziennika** podjętą dla 
dobra Kraju, społeczeństwa i 
kolejnictwa? W tym procesie 
poszliśmy zadalako i nie tą 
drogą, któVą iść należało. 
Nic mniej przeto dochodzimy 
do przeraźliwie jasnego wnios­
ku, że art . i54*^K.§C. jest tu 
nie na miejscu. Mówi się 
nim o „nieposzanowaniu wła­
dzy,, prdezf pos tępek oczywiście 
nieprzyzwoity, obrazę, znieważ­
enie albo obe lgę . 
Nawet przy najlepszych chę­
ciach n : kt tu nic podobnego 
nie znajdzie. System protekcy­
jny został s twierdzony, b o ist­
nieje on niew jednejPoIsce. Wal-
czy my z nim coraz skuteczniej , 
mimo to wypleniony on jesz­
cze nie został . Ekscelencja p ro ­
sił p . Landsberga o przyjęeie 
danego p a n a i p L a n d s b e r g 
prośbio tej uczynił zadość, bo* 
konkursu, podań , wyporu. 
Przenies ienko j edno i drugie 
tak bez dania racjj również 
niejednokrotnie się zdarzało . 
Dowiedzieliśmy się o t am od 
tych świadków, których zakwa­
lifikowano jako nieinteligen­
tnych, lecz którzy wywiązali 
się ze swego zadania nia mniej 
rezolutnie od p . Burczyńskiego. 

(eżeli w takich warunkach głos 
udu mówił o „Wilenskij satra-

pji" któż dziwić się może? 
Rzeczy tutaj wyłuszczane były 
sekre tem poliszynela a nie 
„łgarstwem** jak się nasz sza­
nowny przeciwaik par lamen­
tarnie wyraził. 

Nie m o ż e być m o w y o tem, 
by r edak to r Lubkiewicz o d p o . 
wiedział *za występek , którego 
nie popełni ł . 

Nie jest on wywrotowcem 
w rodzaju „socjafisty Kieroń­
skiego** lecz szczerym polakiem 
i sumiennym publicystą, który 
spełnia gorliwie to , co d o niego 
należy, j e s t em g łęboko prze­
świadczony i e Wysoki Sąd 
wyda sprawiedliwy wyrok i 
uwolni oskarżonego od winy 
i kary. 

(Dokończenie nastąpi.) 

Przegląd wojskowo lekarski. 
4 , 5 , 6 i 7 w r z e ś n i a r b . w 

B i a ł y m s t o k u w S p i t a l u V * * j s k o -
w y m ( w Z w i e r z y ń c u ) m a j ą n i e 

o d b y ć z e b r a n i e k o n t r o l n e r e e r - z 
w i s t ó w o r a z p r z e g l ą d w o j s k o w o 
l e k a r s k i , n a k t ó r e m a j ą s i ę z g ł o ­
s i ć : w s z y s c y o b y w a t e l e R z e c z y ­
p o s p o l i t e j z a m i e s z k a l i w m p 0 w . 
B i a ł o s t o c k i m u r o d / e n i w r . l B f t i 
k t ó r z y : I ) d o t y c h c z a s n i e o t r z y ­
m a l i k s i ą ż e c z k i e w o j s k o w e j , 
2 ) s t a w a l i w ż a d n e j P . K . U . d o 
p r z e g l ą d u w o j s k o w o - l e k a r s -

t ' T *> ° ' " y m , l i ; .pecjalne, 
karty »Uw. e„n i c t ;L,a „ , t e n , P r . 
m m . N a l c „ r „ d ( > j e d n e j " , 
wy M c* e Sol , , io n ,H„ Krup ma „ i r 
ZKIOMC we w.tafetaym , e n n i l 
n.e. _Wv,j,,efc . łanowu, r c « , . 
wisci. którym iW/ymana szarża 
ołicera rcs.erwf W. l> o r a z 
« « r r « o w i u « A i j : l . * u p e l m e 
mejtdoinych dojjploih, wojsko­
we! • p o g a d a n i e karty powo­
łania. ; 

ZARZĄD | 
Spółki Akcyjnej „Towarzy-
stwa Przemysłu leśnego, 
Eksploatacji Domów i Budo­
wlanego ,.RITZ"sp.Akc. 

nie 2-, p p . o d b ę d z i e się w „iedzibie Z . r A d u Spół­
ki w Bia łymstoku w h o t e l u R I T Z " > 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGRO­
MADZENIE AKCJONARJUSZÓW 

2 n a s t ę p u j ą c y m p o r z ą d k i e m d z i e n n y m : I 

1) Z a g a j e n i e i w y b ó r p r z e w o d n i c z ą c e g o , 
2 ) P r z e s z a c o w a n i e mają tku Towarayf fwa ' i p o -

większe t i i e kap i t a łu d r o g ą p r z e w a ł u t o w a p l * f p rze ­
s z a c o w a n i e mają tku , i > \ 

3) P o w i ę k s z e n i e kap i t a łu p r a e z w y U i s z c z e p i e 
n o w e j emisji i ok reś l en ie w a r u n k ó w emi#m 

4 ) z m i a n a s ta tu tu , 7 
5) W o l n e wn iosk i . I 

W e d ł u g § 50 S t a tu tu spó łk i a k c j o n a r j u a U pragną­
cy w z i ą ś ć udz i a ł w W a l n e m ^ r o m a d z t ó u , winni 
z ł o z y c swo je akc j e w Z a r z ą d z i e Spó łk i Nr Białym­
s t o k u na jpóźnie j n a dn i 7 p r z e d W a b e i l l Z g r o m a -
d z e n i e m . Z a m i a s t akcj i m o g ą b y ć z ł o z o Ł w y d a n e 
t y m c z a s o w e ś w i a d e c t w a n a akc je , b ą d J J t e z kwity 
k r a j o w y c h instytucji b a n k o w y c h z a s t a w o ^ lub d o -
p o z y t o w e . 

Dr. Z A W A D JE 
Choroby żołądka 1 KUzeK 

• 1 śmśm. M 

C A B I N I T I I N T G I N A I 
powróci! i winowil przyjęci* I 

ul. L i p o w a Nr . I. 1 
pp. I •« 4 - 6 wUc»+r. 923 | 

Dr. H. Kacnelson 
Choroby wenorjrctno - tllÓrno. 

Białystok, ul. Kilińskiego 8, 
' telefon Nr. 243. 

Przyjmuję od g. 9—1 i 4—7. 

Dr. Leon Kryński 
S p e c . c h o r o b y * r ó g m o c z o w y c h 

w e n e r y c z n e i sMórne. 
OftwiotloaU ca w 11 I afchorza. 
Prmyjrowie od godi*iny 9—1 i 5—-?. 

Białyf tok . u l ico L i p o w o Nr. 33. 

Br. Giirwicz 
Specjalność chproby skórne 
weneryczne, moczopłciewe. 

Lass. promitnitmi itatgeaa. 
Przyjmuje od gą^K* 10—1 i 4—7 

Bio ly i tok , ulico L i p o w o 17. 

Kupcy i Uczestnicy 
zechcą wczai zamawiać 

mieszKania. 
Biuro Mieszkaniowe Targów 
Wschodnich w e Lwowie, ulica 

Jagiellońska Nr. 1. 
IWO. 

Ogłoszenia drobne. 
ł C ł f l P ° , z u ^ u J e ubocatnego lok «t»-
» » 1 " t e g o Eojęcio, n iocho j pi«xe 
p o d D. B. B. 

T o r u ń , Sk rzynko p o e t t o w a 4 {No 
t d p o w t e d i m o i n t d o ł ą c z y ć z n a c z e k ) 

1058 

Zg u b i o n o k s t ą i k ę o p a ł o w ą w y d a n ą 
pra;ex W o r s s t a t y M o s t o w o w Sta -

ros i e i cach za Nr# 4683 n a imię F ran ­
c iszka Z a ł o g i zam. w Bia łyms toku , 
Miek tcwie»a 25 . ; 1067 

f l a i ę l ekc ic j ę s y k a p o l s k i e g o i fraa-
• ^ c u o k i e g o i k o r e p o t y c j e w z a k r e s i e 
4k łas g iwnaz j a l i i ych . D o w i e d z i e ć sią 
• n o i n o o J F a u s t a , K i l i aak i ego Nr.5 

Dr. Waclai KRAJSKI 
C h o r o b y oczu § w e w a ę t t ^ a e 

powrócił i wzaowił Fnyj#cia 
c h o r y c h 

ob ^—1C|; J 5—7 
ul. K i ! i ń a | l e g o I I . 1046 

Dr.J.W#lew$lii 
Choroby tKórae, wonaryerat, 

meczoplciowa 
ul. S i e n k i e w i i z a 14 m. 3. 

fOWtÓCIŁ I M2TJHUJE 
O d s *—* rano i M 4—? popołudniu 

__ w _ a i *d f i « |« i iwrięt j od »1 Sio ł pp. 

Zg u b i o n o ks iążkę i wo j skową wyd w 
B i a ł y w s t o k u p r z « i P.K.U. a a tatic prz«z r . K . U . a a issic. 

J a n a W o ł k o w a ( r a | s . l 8 9 4 ) p r z y l e m 
z g u b i o n o z*świsdc»4n i« szoferskie w y d 
w B ia łyms toku p f t t s Po l . Ruchu ko­
ł o w e g o z a m . pnj ltl.H»Ant©nł«kowskisi 
N r J O l i 1071 

f g u b i o n o letftymafcK po l ską wyd. w 
R ó ż a n e m p r z e t M « | i i t r t t na iioę 

B e r k o S z a p i r o z a m J p r z y ul. Bis ło t to -
c z a ń s K e j ^ ^ | | _ _ mfl 

iono d o w ó d o s p b i t t y zagraalczny 
p r z e z S t a | | s t w o P łońsk ie aa 

imię D a w i d a Ffiąberga zam. w m. 
Z a k r o c z y m pow, P f g p s k ł e g o . 1073 

Zgwbion 
wyd . 

Zg u b i o n o p rzez 3||ś!rostwo Białostoc­
kie k s i ążkę wojsjcową wyd przez 

K o m K o n t r o l n ą wf Doj l idach aa isaif 
A l e k s a n d r a Jakóbopsjikiego ( rocz . 1814) 
z a m . w .m. S t a ros i s^ ioch przy ul. Cbo-
roszczańsk i e i Nr. I | 1047 

i ' K I N O j 

APOLLO 
[ Sienkiewicza 22 $ | 

CZŁOWIEK, 
Konkursowy film francuskiej 
wytwórni francuskiej „G»u-

Mętto: Dusza jest okropną rzeczywistością 
^ można ją sprzedać, kupić, lub zamienić. 
P i Oskarj Wilde. 

KTÓRY ZAPRZEDAŁ DUSZĘ D JABŁU *h m> ~ 
m o n t - w Paryżu ^ / ^^ "~ ~C ^ "~ ^mmmmr mm^m " ^ Uy|l 

P rześ l i czne w i d o ki C a r y z a Notr . D a m ę . L u w r . W i e ż a Eilfell. Bu lwar w Pas«y i t. p . ® Wie lk i d r a m a t p s i c h o l o g i c z n y n a t le konfl iktów i y c i o w ? . 
Diable) 

Q O 

\podług l irycznej powie śc i 

GASTONA DUMESTRE 
p. t. 

„ROSĘ de NICE" 

DZIŚ 
B A L E 

p u b l i c z n e z a b a w y 
k a r n a w a ł o w e 

PRZEGLĄD 
MÓD 

KWIATT 
POŁUDNIA 

Premj era 

6 aktów 

P r z e p i ę k n a 

w y s t a w a 

Kwiatowe 
Corso 

CHLUBA PARYŻA 

RENEE CARL 
JEANJRAY 

w ro l ach gló 

»rek 
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PRENUMERATA : beZ o d n / m . c s . 145.0CO mk. z odn . -150 .000 . CENY O G Ł O S Z E Ń : za T w i e r . z milimetrowy, b b jego mieiice na 4-ej stronie 4500 mk. W tekście j |6-T . - - . . 
Uglosz. zagramcz. Imp okrętowe 100% drożej. Cyfrowe i bilanse o 50 procent drożej . Drobne oglotz. (petit) za-wyraz 3500 mk. Ogloazenia w numerach świątecznych o |25 jp roc . drożej 

Na zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowincjonalnej wtzyatkie komunikaty inatytucji prywatnych i społecznych w kronice podlegają opłacie. j i; _ 

W y d a w c a i R e d . Józef Ujejaki. Drolmia Zrzezsenia Swpormądów, w Białystok, 


